
Agnieszka Chrzanowska, Dusza
Moja dusza do Twojego ciałaNiepokojąco się przybliżałaPrzybliżała się do niego w nadzieiŻe się z nim swoim smutkiem podzieliMyślała, że niczym nie zgrzeszyJeśli w płaczu się swoim pocieszyAle przeszła przez Twe ciało na wylotA zbliżenia prawdziwego nie byłoI dopiero wtedy się obejrzałaI dopiero wtedy coś dojrzałaByło to pokrewne jej i bliskieJakby razem dzieliły kołyskęPrzycupnęła zdumiona i siedziZamiast lecieć i innych wyprzedzićZamiast lecieć - to ona siedzi
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